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Or.0063-3-14/08

P r o t o k ó ł  Nr 14/08

z posiedzenia Komisji ds. Społecznych, odbytego w dniu 9 grudnia 2008r. 
w godz. od 1000 do 1115.
Obecni na posiedzeniu:
· członkowie Komisji:

1. p.Ludomiła Paczkowska
- Przewodnicząca

2. p.Michał Karpiak

3. p.Marek Czajka

4. p.Maria Błoniarz-Górna

5. p.Andrzej Mielke

6. p.Antoni Szlanga

7. p.Piotr Pawlicki

8. p.Dariusz Folerzyński
Członkowie Komisji nieobecni:

1. p.Gabriela Wegner

- usprawiedliwiona
· spoza Komisji:

1. p.Elżbieta Szczepańska
- Dyrektor MOPS

Komisja składa się z 9 członków, obecnych na posiedzeniu – 8, nieobecny – 1, stwierdzono quorum i Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

Posiedzenie Komisji otworzyła Przewodnicząca Pani Ludomiła Paczkowska, powitała zebranych członków Komisji oraz gości. Zaproponowała poniższy porządek posiedzenia:

1. Informacja Miejskiej Komisji Rozwiązywania 

Problemów Alkoholowych.
2. Opiniowanie materiału sesyjnego.

3. Rozpatrywanie spraw bieżących.

Porządek posiedzenia przyjęto przez aklamację.

Ad. 1

Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – temat Miejskiej Komisji Rozwiązywania Problemów Alkoholowych jest dość ważki i nie wiem, czy dzisiaj go zakończymy, może zaproponujemy do planu pracy na kolejny rok debaty na ten temat. W dniu dzisiejszym wysłuchamy informacji Przewodniczącej Miejskiej Komisji Rozwiązywania Problemów Alkoholowych oraz obecnych tutaj członków tej Komisji.
Radna Maria Błoniarz-Górna – Przewodnicząca Miejskiej Komisji Rozwiązywania Problemów Alkoholowych – Miejska Komisja Rozwiązywania Problemów Alkoholowych jest Komisją powoływaną przez Pana Burmistrza, nie jest Komisją Rady, jest to zupełnie inne ciało podlegające tylko 
i wyłącznie Panu Burmistrzowi. W Miejskiej Komisji jest akurat trzech radnych, którzy są członkami Komisji ds. Społecznych, czyli Pan Andrzej Mielke, Pan Marek Czajka i moja skromna osoba. Oprócz tego w skład Komisji wchodzi Pani Lucyna Juda – kurator dorosłych, Pani Agnieszka Rolbiecka – prawnik, Pana Adam Smogorzewski – kurator dla nieletnich. Do pewnego czasu członkiem Komisji była Pani Lucyna Borzyszkowska, jednak ze względu na to, że nigdy nie chodziła na spotkania, Komisja ją odwołała, Pani ta nie pracowała, a Komisja ma dużo pracy i nie może być jedna martwa dusza. Komisja pracuje w tej chwili w składzie 6-osobowym, nie ma reguły, że Komisja ma mieć 8, 9, czy 6 osób, w tej chwili działamy oszczędnościowo.
 Komisja odbyła 12 posiedzeń ogólnych w ciągu roku. Komisja pracuje w trzech podkomisjach, bo to, co razem robimy, wypracowujemy wspólne wnioski, to jest razem i jest to tak zwana „duża Komisja”. Pracują trzy podkomisje, jest podkomisja ds. kontroli obrotu napojami alkoholowymi, w skład tej podkomisji wchodziła Pani Lucyna Borzyszkowska i Pan Andrzej Mielke, jednak obecnie Pan Mielke został sam 
i sobie doskonale radzi, wraz ze strażnikiem miejskim chodzi i nie ma problemu. Pan Mielke odbył 16 posiedzeń, właściwie 16 wyjść i 64 punkty alkoholowe zostały skontrolowane.
Jest też podkomisja ds. profilaktyki, która pracuje w świetlicach naszych. W skład tej podkomisji wchodzi Pani Lucyna Juda i Pan Marek Czajka. Ci Państwo mieli 19 kontroli w świetlicach 
i 44 świetlice skontrolowano, bo to nie jest tak, że jeden raz do jednej świetlicy, ale brali po dwie, trzy, zresztą Pan Marek może potwierdzić, że chodzili kilkakrotnie do jednej świetlicy i tak wygląda statystycznie praca tej podkomisji.
Kolejna podkomisja to ds. rozmów z osobami uzależnionymi i współuzależnionymi, w jej skład wchodzi Maria Błoniarz-Górna, Agnieszka Rolbiecka i Adam Smogorzewski. Jest to najtrudniejsza sprawa przekonać kogoś, że jest alkoholikiem i żeby poszedł się leczyć, jest to jedna z takich najtrudniejszych spraw, dlatego podkomisja liczy trzy osoby. Ogólnie rozpatrywano sprawy 374 osób, w tej liczbie było 168 osób uzależnionych. Jest to tragedia, bo te 374 osoby to są rodziny, dzieci. Rozmowa w takiej podkomisji to nie tylko, że ktoś pije, ale co się dzieje z całą rodziną, skąd się wziął problem i podkomisja miała aż 30 posiedzeń. Do Sądu Rejonowego skierowano 25 spraw, 
45 osób skierowano do lekarzy biegłych, ale 54 osoby na te 168 dobrowolnie podjęły leczenie. Bardzo trudna praca, ale fajna, bo kończy się jakimiś osiągnięciami. Muszę powiedzieć jedną rzecz, że nie jest to takie proste, że idą na leczenie, podpiszą zobowiązanie i jest dobrze. Nie. Komisja wypracowała formułę taką, że każdy idący na leczenie podpisuje z nami zobowiązanie, w którym wyraźnie jest napisane, że w razie nieprzestrzegania sprawa zostanie skierowana do Sądu i dostaje kartę uczestnictwa w leczeniu. Tam, gdzie idzie do Przychodni, musi mieć każdy wpis wizyty i do 10-go każdego następnego miesiąca musi z tą kartą przyjść do Ośrodka, karta jest kserowana i dołączana do odpowiedniej teczki danej osoby. Jeżeli taka osoba nie przychodzi, to wzywamy na podkomisję, jeżeli przyjdzie rozmawiamy, jeżeli nie przyjdzie i jest tam dziecko, to nie oglądamy się, bo dla nas najważniejszą sprawą jest rodzina, od razu kierujemy do biegłych, albo nawet omijając biegłych już naszych przez Sąd do biegłych i szybko robimy sprawę, żeby nie była krzywdzona rodzina i dzieci. Niemniej mamy takie osoby, które w ogóle pod ustawę nie podchodzą, osoby bezdomne, samotne, nieszkodzące, ich zgodnie z ustawą nie powinniśmy leczyć, jednak przy współpracy z Noclegownią, z Miejskim Ośrodkiem Pomocy Społecznej my takie osoby również bierzemy i próbujemy naprowadzić na tą dobrą drogę, chociaż jest to dość trudne. Dobra była akcja 
w ubiegłym roku, gdzie stanęliśmy przed Sądem z 6-ścioma bezdomnymi, dostali orzeczenie o leczeniu zamkniętym, Pan Kierownik Noclegowni sam postarał się o miejsca i osobiście zawiózł. 
W tej naszej całej ciężkiej pracy najgorsze jest to, że czekamy około roku na miejsce w szpitalu, żeby przewieźć tam uzależnionego.
Jeżeli chodzi o świetlice, to ogólnie w nich mamy 217 dzieci, które potrzebują pomocy.
O pracy Ośrodka nie będę mówiła, ponieważ my to wspólnie z Panią Agnieszką Kortas-Koczur robimy wszystko, musimy być współautorami całego Programu, również współwykonawcami, gdyż sam Ośrodek by sobie nie poradził, zresztą taki jest nasz obowiązek. Również budżet to nasza wspólna praca, inaczej by się nie dało, Ośrodek jest utrzymywany z naszych pieniędzy, są to pieniądze znaczone z koncesji i nimi dysponuje Miejska Komisja Rozwiązywania Problemów Alkoholowych, to są wspólne nasze pieniądze, naszego miasta i dlatego staramy się je wydawać logicznie 
i tak, nie rozpuszczamy ich na różne strony, ciągle inwestujemy w coś nowego i mamy taki Ośrodek, którego nie ma nikt w Województwie Pomorskim. Starsi radni pamiętają, jakie mieliśmy kłopoty, kiedy próbowaliśmy rozbudować Ośrodek, ale przeszliśmy przez to wszystko i jest tak, jak jest.

Poproszę teraz Pana Andrzeja Mielke o wytłumaczenie, jaki wniosek utworzyliśmy na ostatniej ogólnej Komisji.

· Radny Andrzej Mielke – zanim do tego meritum dojdę stwierdzenia o cofnięciu koncesji punktowi alkoholowemu na Osiedlu „Kolejarz”, to chcę powiedzieć, że podkomisja nasza, akurat w tym wypadku była 2-osobowa, teraz też 2-osobowa, ale ze strażnikiem, ona się boryka 
z takimi trudnościami i z takimi uciążliwościami, jak ataki słowne, przepychanki fizyczne też następują z tymi delikwentami, którym przeszkadza kontrola i to jest ta uciążliwość, nieraz można „zarobić” dobrze. Jest taki jeden punkt w Chojnicach na Osiedlu „Kolejarz”, tam od początku trzeba było lepiej zwrócić uwagę, szczególnie przy przydzielaniu koncesji, że tam jest bardzo ciasno i nie powinno być tego alkoholu w takim zakresie, jak tam jest. Punkt ten ustawowe warunki spełnia, ma wywieszkę „Alkohol szkodzi zdrowiu”, ma koncesję w widocznym miejscu wywieszoną, reklamy alkoholu nie ma i wszystko formalnie jest w porządku, nie możemy nic zrobić, jednak widzimy, że piją alkohol, chodzą pijani, zaczepiają i tu ręce są związane, nawet strażnik nie może, jak na gorącym uczynku nie złapiemy nikogo, to nie można nic zrobić. Są już na tyle mądrzy, że postawią busika, wejdą do niego i tam popijają i nic nie można zrobić. Mandaty Policji, mandaty Straży Miejskiej, wielokrotne interwencje nic nie dają, Samorząd Mieszkańców skarży się, ludzie to wszystko widzą, jednak jak my przyjeżdżamy, to nic się nie dzieje i nie ma możliwości w żaden sposób tutaj doprowadzić do zlikwidowania tego punktu. Nie chcemy likwidować sklepu, tylko konkretnie alkohol, chcemy cofnąć koncesję i po wielu kontrolach i wizytach w tym punkcie, po donosach od mieszkańców Osiedla, doniesień z Policji i Straży Miejskiej złożyliśmy wniosek, aby tą koncesję wycofać i wnioskiem z ostatniej Komisji puściliśmy to dalej w obieg do Pana Burmistrza, aby zadecydował, trzeba opinii prawników, żeby to zrealizować, bo to jest uciążliwe, wielokrotnie powtarzające się naruszanie przepisów, to pozwala na to, aby tą koncesję wycofać. Tą sprawę trzeba będzie w jakiś sposób nagłośnić, z tego powodu w tym sklepiku nikt pracy nie straci, bo jest tam jedna osoba i handel spożywczy może być dalej prowadzony, ale to nagłośnić, że koncesja została, jeżeli oczywiście do tego dojdzie, żeby ten postrach trochę poszedł po wszystkich punktach alkoholowych, żeby pozostali w pewien sposób się zdyscyplinowali. Tak, czy owak, nasza Komisja, która jeździ, jeździ prewencyjnie, my sprawdzamy i już choćby sam widok nasz prowadzi do tego, że jest na pewien czas spokój. Ma to skutek jaki ma, potrzeba teraz jakiegoś większego akcentu i cofnięcie tej koncesji takim akcentem na pewno by było mocniejszym.
· Radna Maria Błoniarz-Górna – Pan radny Mielke tak uparcie chodził, że w takim pabie „Grota” musiał się zmienić właściciel, bo doprowadził do tego, że koncesji nie było. Tak samo zlikwidowany został sklep przy ulicy Mickiewicza, przypilnował i tak się skończyło. To jest chyba najlepsza nauczka, żeby nie sprzedawać nieletnim.

· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – bardzo serdecznie dziękujemy za takie dokładne wprowadzenie w sprawy tej Komisji, nam wszystkim radnym bardzo zależało na tej informacji 
i na pewno są jeszcze pytania.
· Radny Antoni Szlanga – mam pytanie, jak to wygląda od strony przepisów, bo są wywieszki, że picie alkoholu w obrębie sklepu jest zabronione, chodzi mi o sklep. Teraz jest taka sytuacja fizyczna, jest sklep i jest do tego sklepu dobudowany jakiś parawan, czy wejście i wszyscy wychodzą ze sklepu, idą do tego drugiego pomieszczenia i to piwo piją stojąc w środku, albo na zewnątrz, bo zawsze mogą wejść do środka i mogą twierdzić, że nic się nie stało. Jak to wygląda od strony przepisów, bo moim zdaniem jest to obręb sklepu i to jest taki trochę wybieg taktyczny, żeby uniknąć ewentualnych konsekwencji, to jest moje zdanie, ale jak to wygląda od strony przepisów.

· Radna Maria Błoniarz-Górna – jak wiemy nasze prawo nie jest doskonałe, zresztą prawdopodobnie żadne i jeżeli to jest prywatny ogródek, w którym jest wybudowane coś, gdzie ludzie siedzą, to nie możemy nic zrobić. Gdyby to było na chodniku, czy w innym miejscu publicznym, to można zrobić wszystko, ale w prywatnym ogródku nic.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – ja też w tej samej sprawie, Aleja Brzozowa w tej górnej części do ulicy Dworcowej, tam też dzieją się podobne rzeczy, mam sygnały od mieszkańców. Również mam informację od Pana Przewodniczącego Komisji Edukacji, miał do nas napisać pismo, ponieważ mamy informacje od młodzieży, że sprzedawany jest dla młodzieży alkohol przy ulicy Angowickiej, tam z tej niby kawiarni korzysta młodzież z Zespołu Szkół Ponadgimnazjalnych Nr 2 i młodzież zbiegająca z góry. Mam uprzejmą prośbę, jeżeli można to proszę tam zajrzeć.

· Radny Andrzej Mielke – w tych punktach sprzedaży alkoholu występuje także konkurencja, bo ja wielokrotnie się z tym spotykam, że konkurencja w tym sensie, że sąsiad donosi na sąsiada, napuszcza Komisję, tam w tym wypadku też już tak było i było oświadczenie tego właściciela, wszędzie zgłaszał i zapowiedział, że wykończy. Ja muszę delikatnie do takich spraw podchodzić.

· Radny Antoni Szlanga – chcę tylko stwierdzić tutaj tak optymistycznie, bo obserwując to 
z perspektywy kilku lat, gdzie właściwie picie piwa przed sklepem, czy w okolicach sklepu, to było prawie nagminne, jednak w tej chwili bardzo rzadko zdarza się, sam często wchodzę w pobliżu, gdzie mieszkam, do tych małych sklepików prywatnych i są sporadyczne przypadki, że ktoś pije piwo, jak już to skrzętnie to chowa, żeby nikt nie zobaczył. To świadczy o skuteczności działania tego zespołu, który został powołany w ramach Komisji i tak trzymać.
· Radny Piotr Pawlicki – na podstawie wypowiedzi widać, że ta Komisja wykonuje ciężką pracę, przynoszącą efekty i rzeczywiście można tu dużo mówić o tych rzeczach, pewnie przez skromność nie usłyszymy o wielu, ale ja mam taki wniosek nawet, czy byłaby taka możliwość, ponieważ widać, że ta Komisja rzeczywiście ma o czym mówić i może coś nagłośnić. Czy by nie było dobrze, żeby, może nie od tej sesji, bo teraz już jest program gotowy, ale od przyszłej, a na tej najwyżej da się głos do sprawozdania, natomiast od przyszłej sesji, czy nie byłoby to możliwe, aby już na stałe wpisać taką formę lekkiej o działaniach Komisji z danego okresu, mówić to, co można, nie mówić tego, czego nie należy, ale w takim sensie, żeby tutaj dać taki sygnał ciągłej takiej dla społeczeństwa, bo oni chyba nie wszyscy rozumieją, ci, którzy są zainteresowani wiedzą, ale ogół nie, bo to daje taki efekt, że gdzieś ktoś tu jest, gdzieś działa, czuwa, kształtuje się taką świadomość. Ja nie mówię, żeby mówić godzinę, ale faktycznie, żeby taki był stały punkt, żeby gdzieś media napisały, żeby to działało w społeczeństwie, młodzież, 
o to chodzi. Nie wiem, czy to jest możliwe?
· Radny Andrzej Mielke – to nie jest Komisja Rady Miejskiej, pamiętam dwie kadencje temu, kiedy ja byłem Przewodniczącym, to akurat takie sprawozdanie zdawałem, ale później 
w związku z tym, że tam była sprawa wynagrodzeń i wszystkie inne rzeczy, które się rozwinęły i się okazało, po rozmowach z prawnikami, że my dostajemy normalnie płacone, bo pracujemy poza godzinami pracy w tych Komisjach i jest to Komisja poza miejska, dlatego niedobrze jest, żeby mieszać tą Komisję do innych. Natomiast my mamy politykę informacyjną w Programie 
i żeby tutaj ją dobrze rozwinąć, tutaj Pani Agnieszka Koczur mogłaby zwiększyć wywiady i informacje o działaniach Komisji, to byłoby takie jakby zadośćuczynienie tej wypowiedzi Piotra Pawlickiego.
· Radna Maria Błoniarz-Górna – my, działając na młodzież i z młodzieżą, mamy stronę internetową i jak wchodzą na tą stronę, to zawsze nas znajdą i ci, którzy potrzebują, proszę uwierzyć, zawsze nas znajdą. Biuro Rady wie, że ludzie nawet w Urzędzie za mną przychodzą, taka jest sytuacja, oni przychodzą, zawsze nas znajdą, zgłaszają się i mówią o problemach. My piszemy pisma, kierujemy do prawnika, robimy wszystko, co możliwe. Nagłaśnianie tego, myślę, że nie jest aż tak konieczne, bo naprawdę jest głośno, jest Internet i kto chce, to wie, a młodzież przede wszystkim wie, bo mamy przecież młodych liderów, którzy dla nas pracują w szkołach.

· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – chciałam poprzeć wypowiedź Pani Przewodniczącej Miejskiej Komisji Rozwiązywania Problemów Alkoholowych, że rzeczywiście młodzież bardzo ładnie pracuje, dociera do szkół, jest to duża praca naszego Ośrodka i kierującej tym Ośrodkiem Pani Agnieszki Kortas-Koczur, co nie znaczy, że Pan radny ma rację. Moglibyśmy w ciągu roku jedną, czy dwie debaty, przy pomocy właśnie Ośrodka, przez Ośrodek zorganizować dla młodzieży, żebyśmy ich tam zebrali, żebyśmy tam z nimi podyskutowali i z taką prośbą możemy się zwrócić do Pani Agnieszki i może to być wniosek naszej Komisji.
Komisja ds. Społecznych proponuje zorganizowanie jednej, czy dwóch debat dla młodzieży w Ośrodku Profilaktyki Rodzinnej.

· Radny Antoni Szlanga – mam pytanie do Pani Przewodniczącej Miejskiej Komisji, czy 
w związku z tym, że macie jedną osobę mniej w tej chwili w Komisji, a przybyło jedno ważne zadanie, które zostało zapisane w Programie Profilaktyki, mianowicie sprawa hostelu, czy nie byłoby dobrze dobrać kogoś, kto jest związany z MOPS, ja nie mówię tutaj akurat o Pani Dyrektor MOPS, ale kogoś, kto jest związany, bo te zadania, które będzie realizowała Komisja, one też się przełożą na MOPS.

· Radna Maria Błoniarz-Górna – to i tak się przekłada, bo my z MOPS-em musimy współpracować, ale w tej chwili nie mamy hostelu, jak on będzie, to będziemy działać, dlatego to miejsce „wisi” i proszę nam nie narzucać żadnego terminu, ja podejrzewam, że nawet dwie osoby będziemy musieli dobrać.

· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – wstępnie z Panią Dyrektor Ośrodka Profilaktyki Rodzinnej już rozmawiałam, natomiast dalsze rozmowy będą po przekazaniu tego mieszkania w nowym roku, bo teraz koniec grudnia to jest dla nas naprawdę bardzo ciężkim okresem, bo to koniec roku, zamykanie i rozliczanie wszystkiego, jak również sprawa gwiazdki, którą corocznie organizujemy dla dzieci, które otrzymają paczki, również paczki mamy przygotowane dla osób samotnych i dla osób przebywających w Noclegowni.
· Radna Maria Błoniarz-Górna – w Ośrodku Profilaktyki bawimy się w Mikołaja dla tych 230 dzieci i muszę powiedzieć o jednej rzeczy, którą prowadzimy już 6 lat, co roku idziemy do Aresztu Śledczego na Wigilię, na opłatek do skazanych, którzy mają dzieci, oni oczywiście muszą na to zasłużyć i wiedzą o tym chcąc mieć spotkanie z rodziną i też tam dajemy paczki. Osobiście idę tam co roku, przeżywam to bardzo mocno, jest to naprawdę związane z dużym przeżyciem. Zapraszam wszystkich radnych do udziału w naszym spotkaniu z gwiazdorem 15 grudnia o godzinie 1600, każdy otrzyma indywidualne zaproszenie pisemne, naprawdę warto zobaczyć, jak dzieci występują same dla siebie i ilu ich się tam gromadzi, są dwie grupy, czyli dzieci starsze i druga grupa to maluchy. 
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – proszę jeszcze o kilka słów informacji na temat świetlic.

· Radna Maria Błoniarz-Górna – świetlice działają, zmieniła się forma. Do roku ubiegłego były to świetlice socjoterapeutyczne, w tej chwili są to świetlice opiekuńczo-wychowawcze, 
w związku z tym w każdym miejscu może powstać taka świetlica, bo ona spełnia role opiekuńczo-wychowawcze. Fakt, że jesteśmy nastawieni tam z uzależnieniami i z przemocą, ale spektrum takiej świetlicy jest szersze i największą przykrość sprawia mi to, że Szkoła Podstawowa Nr 1, jako jedyna nasza szkoła gminna, nie ma świetlicy.

· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – jest mi bardzo przykro, na ten temat dyskutowałam już kilka razy, ponieważ jak ja byłam w szkole, to było 30 dzieci do opieki, jak mnie dwa lata nie ma, to nie ma dzieci, więc nie wiem, albo ja źle działałam, albo coś się wydarzyło.

· Radny Marek Czajka – muszę powiedzieć, że świetlica u Sióstr przy ulicy Ogrodowej działa wspaniale, Siostry sobie zorganizowały wolontariuszki do pomocy i nie ma drugiej takiej świetlicy, która tak wspaniale działa. Większość jest bardzo dobrze działających świetlic, właściwie nie ma zastrzeżeń, dzieci przychodzą 60-70%, zależy to od pory roku. Widziałem, jak teraz dzieci przygotowywały kartki, ozdoby choinkowe, przygotowywały się do jasełek, w Szkole Podstawowej Nr 3 będą jasełka pt. „Niesiemy dar Jezusowi”, wszystko było już przygotowane 
i warto iść zobaczyć, jaka jest praca, jakie są efekty pracy tych świetlic, dlatego serdecznie zapraszam 15 grudnia do Ośrodka na ulicę Strzelecką, gdzie będą wszystkie świetlice przygotowane i będzie spektakl.
· Radna Maria Błoniarz-Górna – muszę jeszcze dodać, że do naszej Komisji ds. rozmów zgłaszają dzieci rodziców, którzy piją. Dziecko kończy 17 lat i zgłasza rodziców, te dzieci kiedyś chodziły do naszej świetlicy i zrozumiały, że nie muszą się tak męczyć, to jest wspaniałe i to jest efekt.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – wiem, że na te tematy moglibyśmy rozmawiać bardzo długo, ale efektem dzisiejszych naszych rozmów jest na pewno to, że będziemy zwracać się do Pani Agnieszki Kortas-Koczur Dyrektora Ośrodka Profilaktyki Rodzinnej z prośbą o debatę na temat narkomanii, czy alkoholu dla młodzieży, ale wtedy to my już musimy zorganizować 
i pomyśleć o tym, żeby była frekwencja, to my nauczyciele, to my dyrektorzy szkół, to my wszyscy, to powinno leżeć nam na sercu, żeby to się udało.

Druga sprawa, też bardzo ważna, zaangażowanie osób, nas radnych do tego, żeby te dzieci, które nie mają miejsca, żeby jednak w tych świetlicach się znalazły.

Trzecia sprawa, to prośba do Pana radnego Mielke o kontrole, szczególnie tego miejsca przy ulicy Angowickiej.
Ad. 2
Projekt uchwały w sprawie uchwalenia budżetu m.Chojnice na 2009r.
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2008r

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie udzielenia pomocy finansowej na rzecz Województwa Pomorskiego

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie opłat za świadczenia przedszkola publicznego prowadzonego przez Gminę Miejską Chojnice

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie wydzielenia środków finansowych z przeznaczeniem na pomoc zdrowotną dla nauczycieli i nauczycieli emerytów i rencistów szkół i przedszkola dla których organem prowadzącym jest Gmina Miejska Chojnice, korzystających z opieki zdrowotnej oraz określenia rodzajów świadczeń przyznawanych w ramach tej pomocy oraz warunków 
i sposobu ich przyznawania

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie lokalizacji salonu gier na automatach w Chojnicach przy ul.Stary Rynek 9-10

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie Miejskiego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych i Przeciwdziałania Narkomanii na 2009r.
Radna Maria Błoniarz-Górna – na początku Programu przedstawiamy diagnozę, bo na tej diagnozie opieramy całe nasze działania. Cały Program jest kontynuacją tego, co było, jednak jedna rzecz, w związku z wnioskiem o hostel, musieliśmy to zawrzeć w Programie i cały punkt ma nazwę „Udzielanie rodzinom, w których występują problemy uzależnień, pomocy psychospołecznej i prawnej, a w szczególności ochrony przed przemocą w rodzinie”. Ten punkt tak nazwany powoduje, że my mamy prawo prowadzić hostel, mamy prawo prowadzić to wszystko, co do tej pory robimy, bo my pomagamy tym rodzinom, ale nie mieliśmy tego pomieszczenia, adres znajdzie się później, ale tak właśnie to wygląda, mamy to zawarte i żadna Regionalna Izba Obrachunkowa nie będzie mogła mieć pretensji o to, że prowadzimy hostel. My to cały czas robimy, ale teraz mamy jakby podstawę prawną do tego.
· Radny Michał Karpiak – należy się uznanie Komisji, bo to jednak jest praca społeczna i ciężki teren działania, ale mam takich parę pytań, czy uwag. Jest taka piękna tabelka w Programie, gdzie widzimy w liczbach pewne wielkości, ale właściwie nie wiemy, czy to jest dużo, czy to jest mało, czy przybywa, czy ubywa w tych poszczególnych pozycjach, bo można powiedzieć, że to są, moim zdaniem, dobre tutaj wielkości, ale nie wiemy jaka jest tendencja, czy w górę, czy w dół. To jest jedna uwaga i zarazem pytanie.

Pytanie drugie dotyczy tej narkomanii, też z tego materiału ja tutaj nie znalazłem takich informacji, które by mówiły o tym, że mamy, dzięki działaniu między innymi Komisji i innych instytucji tym zajmujących się, że ta wielkość tych narkomanów spada na przykład, albo też rośnie, albo pozostaje bez zmiany, nie wiemy jaka jest sytuacja w mieście w tej dziedzinie, tak samo, jeżeli chodzi o alkoholizm i taka analiza jakaś przydałaby się na przyszłość, zastanawialibyśmy się nad tym materiałem i wyciągali jakieś wnioski.

Trzecia sprawa, którą mam, to są te pieniądze, które ze sprzedaży uzyskujemy. Pieniądz to rzecz łakoma oczywiście i mnie tutaj intryguje takie pytanie, czy nie można by było, w świetle tego, że ilość punktów sprzedaży wzrasta, więc tych pijących nam przybywa i pieniędzy w związku 
z tym też przybywa, czy nie można tych pieniędzy, w jakiejś części, przekazywać na inne cele, to nie jest pewnie sprawa łatwa, ale jesteśmy od tego, żeby działać w tym kierunku, na przykład przekazać do MOPS część i wykorzystać do tych też szlachetnych celów, czy tutaj z naszej strony nie należałoby podjąć takich działań, żeby umożliwić urozmaicenie wykorzystania tych środków, których przypuszczam, że na przybywa.

· Radna Maria Błoniarz-Górna – w lutym będzie sprawozdanie z działalności Miejskiej Komisji, gdzie będą wszystkie tabele, to się robi za rok kalendarzowy, my jeszcze nie zakończyliśmy pracy, pracujemy cały rok. Pan radny mówi o tabelce, grupa opiekuńczo-wychowawcza dla 
3-5 latków, w roku ubiegłym było 25 dzieci, teraz mamy 69. Szkoła Rodzica, tego nie było 
w ogóle, w tej chwili to jest nowa forma, my cały czas rozwijamy prace dla dobra dzieci, bo nam przede wszystkim chodzi o dobro dzieci z tych rodzin, gdzie jest uzależnienie i przemoc, to robimy już dawno.
Jeżeli chodzi o pieniądze z koncesji, bo to nie jest ze sprzedaży, to jest z wydanych koncesji przez Urząd Miejski, nie są to procenty od sprzedaży, tylko to są koncesje i nie można ich wydać ani jednego grosza na inną sprawę, niż mówi ustawa. Ustawa mówi definitywnie, są to pieniądze znaczone i mogą być przeznaczone tylko i wyłącznie na profilaktykę, z tym, że na profilaktykę alkoholową i dopiero od roku 2005, czy 2006 mamy przeciwdziałanie narkomanii, my dopiero w to weszliśmy, dopiero wprowadzamy, bo to nie jest takie proste. Te pieniądze są ściśle znaczone i nie wolno przeznaczać na co innego. Jeździmy na szkolenia z Panem Mielke 
i dzielimy się informacjami, na szkoleniu RIO byliśmy oboje, bo to jest tak ważne, żeby tutaj nie zrobić na miejscu błędu, my się cały czas uczymy, bo taki jest nasz obowiązek i tak musimy pracować.
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie nadania nazwy ulicy

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie zamiany nieruchomości

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie nabycia mienia państwowego w drodze komunalizacji
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały zmieniający uchwałę Nr IV/38/07 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 9 lutego 2007r. w sprawie zaciągnięcia kredytu bankowego na sfinansowanie deficytu budżetowego

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały zmieniający uchwałę Nr XVII/210/08 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 
14 kwietnia 2008r. w sprawie zaciągnięcia kredytu bankowego na sfinansowanie deficytu budżetowego oraz na spłatę wcześniej zaciągniętych pożyczek i kredytów
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały zmieniający uchwałę Nr XXIV/280/08 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 
1 grudnia 2008r. w sprawie zatwierdzenia taryf za zbiorowe zaopatrzenie w wodę i zbiorowe odprowadzanie ścieków

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Ad. 3

W sprawach bieżących poruszono poniższe problemy:

Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – każdy z członków Komisji otrzymał do wiadomości pismo Zarządu Powiatu Chojnickiego dotyczące rozważenia możliwości zamiany gruntów należących do Powiatu Chojnickiego na nieruchomość określaną mianem Wzgórza Katowskiego – w załączeniu.

· Radny Michał Karpiak – jeśli można dodam tylko tyle, że w przeciwieństwie do tych wypowiedzi w mediach ta odpowiedź jest obiecująca i Starostwo jest otwarte na ten temat, z tego pisma tak wynika, aczkolwiek to uchylenie drzwi jest bardzo wąziutkie i trzeba będzie chyba na siłę tam coś trochę otwierać, zobaczymy, jak się sprawy potoczą, w każdym razie są gotowi do współpracy w tej dziedzinie.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – z pisma wynika, iż Zarząd Powiatu nie widzi potrzeby wykorzystania tej działki dla realizacji celów powiatu. Zgadzają się z określeniem, że obszar ten stanowi rezerwuar zieleni w tej części miasta i we wszystkich naszych działaniach starają się zabezpieczyć obecny stan rzeczy i ewentualne inwestycje wkomponować w istniejący drzewostan. Ta odpowiedź nas w jakimś procencie zadawala.

Z uwagi na wyczerpanie porządku posiedzenie Komisji zakończono.
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